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Jest 
świetle • Jego 
człowiekiem 

r zeznan 
mającym 

na wielkim procesie 
silnie rozwinięty zmysł 

lwowskim. 
oszczędności. 

Ze Lwowa donos.zą nam: 
Po odczytaniu aktu oskarżenia przy

stąpiono do przesłuchania obwinionego 
Steigera. 

Na pytanie co do winy swej, Steiger 
pewnym głosem odpowiada: 

- Jestem niewinny. 
Dalej Steiger podaje krótką swą bio

trafję oraz przebieg swych studiów. Na 
pytanie co do swych przekonań politycz
nych. St, podaje. że od r. 1919 należał 
do legalnej sj o,ni stycznej organizacji aka 
demickiej fłMakabea'" istniejącej od 27 
tat. 

przez Zill1niejszenie ilości tydów znacz
nie zmniejszymy płaszczyznę tarcia. 

Przew.' Czy był pan w konrŁakde z 
kołami komuni.sŁycznew? 

Sleiger: Absolutnie nie. 
Przew.: Czy badał pan ideę komuni

styczną? 

Steiger: Wogóle idea komunistycz
na jest mi o tyle znana, ile wykładana 
jest w nauce ekonomii politycznej. Nie 
zajmowałem się, nie badałem i nie u-

trzymywałem stosunków z komunista
mi. Pierwszego komunistę poznałem w 
więzieniu. 

Następnie opiSUje Steiger wypadki 
z dnia 5 września. Tego dnia miał on 
wręczyć prezent (złotą zapalniczkę) 
szefowi biura, w którem pracował i u ... 
dal się wcześniej do domu, aby zreda
gować adres. Po obiedzie napisał kilka 
słów. 

O godz. 2 m. 45 po pol. wyszedł 

z mieszkania, by udać się do biura. Po 
drodze chciał zcb\tczyC prezydenta. 
gdyż podobne wYlladki zdarzają się w~ 
Lwowie bardzo rzadklO. Spotkał przy
tern .kolegę FichJ1;1ana. Steiger "V.'}-jaś· 
Dla, że w zeznaniach swych nie wy
mieniał nazwjska tego kolegi, gdyż nie 
pamiętał go. 

Na tem przerwano przesłuchiwanie 
Steigera o g. 2 m. 30 po pot, poczem 
rozprawę. odroczono do jutra o godz. 

~!!~~!!!!~~~~~~~~!!~~~~~~~~~~~~~!!~ 9-ej rano. 
Aczkolwiek nie wolno interwiewo .. 

Coś nagle pOJ1suło ••• 
P. Hilton Young zmienił marszrutę. 

wać sędziów przysięgłych, jednak wi
dać bylo, że zeznania Steigera wywar
ły na nJeh silne wrażenie. 

Steiger zaznacza, ż,e sj'Dnistą jest od 
fat szkolnych, Będąc gimnazjastą należał 
do org, skatrlow-ej "Hasz.omer". jako u-
czeń klasy piątej wstąpił do zrzeszenia Droga z Londynu do ... Indji nawet nie prowadzi 

\711 zeznaniacb bowiem tych jaskra .. 
wo uwydatniła się osoba oskarżonego. 

"Haszachar" • Jednakże we wszystkich na Warszawę. Jest człowiek przesadnie WPfost a
kuratny ł oszczedny. Prócz biura i stu
djów swych, mczem się wię~ej nic za; 
mowat 

Łych organizacjach nie odgrywał czynnej Z WarszawY donoszą nam: jprzyjaZdU komandora Younga premjero 
roli, gdyż nie posiada żadnych ambicji a,.. Wiadomość. podana przez dzisiejszą wi r:..:ądu ~astępującemu - jak włado-
n~ zd,Lvści politycznych, ujmo r ~ się ,,11. Republikę o przyjeźdzle p, tWi.o- , -JO. nistra 5pl .. W zavratlicznych na 
jedynie zbieraniem pieniędzy na "Ke- na Youngo. w roli doradcy finansowego czas pobytu p. SkrzYIlsklego w Lo
ren. Hajessod" i "Keren Kajemeth". 

rządu została nagle zdementowana 
Przew.c Czy był pan szczerym ideo- przez organ blisko rządu stojący w spo 

logiczn, czy traktował ~ rzecz głębo. s6b nader charakterystyczny. 

ko? , '. . Jak bowiem z wiadomości tej wy-
SteIger: PO'Irłykl\ się u1Jgdy rue lnte"!\!!.. 'k . d Y h • 'ednakz' e , ; t' d . • st t nt a, przYJaz p. ou.'1ga VYł l 

sowałem, a slorus ą Jes,tem, g yz ~e , o tematem rzeczowej wymiany zdań mie 
naJibli.ższy mi ideał Wlerz'" te SJOOlztn . y 

. ,','l.. dzy sekretarzem osobIstym p. ounga, 
ueahzuj-e ideę SledZlby narodowel w Pa: a przedsfawlc:elami ministerstwa skar-
l si . W' . ~on' III przyczyni ~ ynte. ter:ę,. z.e gIlZ" bu. W ostatniej chwili coś się zmJenł-
SIę do popraWienIa stosunkaw dla Wszy- to. Sprostowanie" wyżej wspomniane 
stkl'ch t~ch lrlór7.V'" tych lub innych" . . 

l' -J". go pisma brzmI następuJąco: 
wz.g1ędów nie mogą etnlgrować, gdyż Informacje o zamierzonym przyjeź-
A ., dzle do Warszawy angielskIego eKsper 

ta finansowego, komandora Hiltona 

11? • • • 
Woiewo~a Darow~ki 

na miejsce 

Younga, nie znajdują w sferach urzędo
wych potWierdzenia. Ani poselstwo aD 
gielskle w Warszawie, anI poselstwo 
polskie w Londynie nie sygnalizowały 

Katastrofa samochodowa 
pod Lakopanem" 

z Zakopanego donoszą nam: 
p Barcińskiego Dnia 9 b, m. wyjechała. wycięqka 

• •• I k z Zakopanego, składająca się z 6 osób 
dyrektorem Wielkiego zw ąz u. l szofera autem firmy Orłowskiego do 

Warszawski koresp. "Expressu" te- Szczawnicy, W drodze powrotnej ze 
fefonuje: Szczawni~y w stronę Krościenka, aUlO 

Warszawski .. Express Poranny" sto jadąc w ciemności z powodu zepsutego 
jący blisko sfer 'rządowych podaje na- akumulatora, oraz prowadzone podobno 
stępującą wiadomość: przez pijanego szofera, uległo lmtastro-

Dowiadujemy się, że związek prze- fle. Łamiąc . barjerę i przydrożne drze
mysłu włókienniczego w Łodzi, którego wa, stoczyło się do rowu wraz z pasa
dyrektorem dotychczas byt p. Barciński żerami, 
zaproponował to stanowisko woiewo.. W ostatniej chwili jadący. w nim 
dz~e łódzkiemu, p. Ludwikowi Daro.- dwaj oficerowie oraz ksiądz wyskoczy
skiemu. II, zaś reszta towarzystwa, między hl-

Wojewoda Darowski, który przed nymi radca województwa poznańskiego 
wojną Mielecki wraz z małżonką oraz jeszcze 
był związany interesami z łodzlclm prze jedną osobą stoczyli się w rów kilku-

mysłem włókienniczym, metrowy. . 
podobno pozostawił sobie do końca mie- Szczęśliwym trafem auto me przy-
siąca czas do namysłu. gniotło swym ciężarem pasażerów. któ-

... rzy wyszli z katastrofy tylko pokalecze-
Wiadomo§ć ta jest w warszawskich ni i potłuczeni. Szofer zostal przvgnie

sferach rzadowych żyWO komentowana. ciopy bokiem auta, auto uJeg-ło uszkp
Panuje og6lne puelwnanie. ii p. Da- dzenlu. Pa:aierów przewiozły w?~~ 
rowski ofiarowane mu stanowisko przyj w nocy do Nowego Targu. skąd wroclh 
mJe.koleją, do Zakovane1!<>-

carno. 
Również bawiący niedawno w pew

nej określonej misji sekretarz komando 
ra Younga, p, Peenson, w rozmowach 
z przedstawicielami ministerstwa skar
bu nie poruszał sprawy przyjazdu eks-

Gdy mfał sobie wprawić złote z~ 
by, kupował sam ze względów OSZCzę 
dnośc!nwycb dM,\) • 

Dato się zauważyć na sali sądowej, 
że zeznaniami swemi Ste1ger potrafil 
rozbroIć najmniej przychylnie usposo .. 
bionych dIan z pośród pL1bliczno~d. 
~~1a'"ati~'W..:)i~~ 

perta angielskiego, · przeciwnie p. Peer- ~--
50n informo,val. że komandor tIilton 
y oung bierze czynny udział w specjal
nie utworzonej przez rząd angielski ko 
misił do spraw walutowych w Indiach, 

Otwarcie sklepu gazowni 
miejskiej. 

że narazie nad sprawami terni pracuje 'Jak doniosła już dzisi~jsza ,,11 •. ReP1:1" 
w J ondynie a w r.ajblłższytn czasie u- blika" wczoraj odby~o SIę pOŚWIęcenie 
~.' . ~ ickalu sklepu gazownJ mj""jskiej. na 1~J6-

daje SIę na d3Jsze dłuzsze stud]a do. rym byli obecni przedstawIciele Władz 
Indji. samorządowych i administracyjnych. 

A do Indii droga z Londynu nie pro- Po akcie poświęcenia sklepu ks. bi .. 
wadzi na Warszawę 1 ,skup Tymienieckl wygłosił przemówie-

nie . 
Następnie głos zabrał prezydent mia .. 

sta p. Marjan Cynarsk' i w świetnie u
jętym przemówieniu wybzał donio-

~iiany O~vVlatel VI H~łw~~ene. ~~t~ ~f~~~~Zf~:z:~~~fun.i:ótd~~i~i~. faz-
. . ... " Poza tern przemawlalI Wlce-prezy .. 

TUllerdz .ł, ~z syn p. Pr~;:o:ydenta dent Wojewódzki i dyr. gazowni p. I(a-
zaprosił go na obiad. \ pusta. 

Z Warszawy donoszą nam: • 

Zle trzymający się na nogach j-eg-(}- D O I a r w Ł o ci z i ~ 
mość wtargnął wczoraj w południe do N k' i' t d • i . bi' • a ryn u PIen ęznym w .0 Zł W C ą-
Belwederu 1 gW!a~t.owrue zaczął do Jac gu <lzisiejszego popołudnia notow •. IlO 

się do kancelarii cywilnej, dolara po kursie w płaceniu 6.15. w 
Zapytany - czeg'D sobie życzy, (1- sprzedaży 6.16-6.17. M3te.rj~ł wys-tę

ś • 1CZ -1 '. nrzyb'trł na obiad który ma powal w dostatecznych ,ilo!.ic t 8ch m-~_ 7 

, wIaCl ), .1Z r- ~ • • miernym zapotrzebowamu. TeudcuClll 
wydać na Jego czcsc syn p, prezydenta. utrzymana. 

Pomylonego obywatela zabrano do 
lwmisarjatu, gdz1e wkrótce zasnął. 

Po wytrzeźwieniu podal się ~a Józe
fa Osieckiego. O swej wbycie w Be] we
derze nie mógł sobie' przypomnieć. 

CZYTAJCIE 

Jłn~łiOWon~ ReDnDIi~f. 

I PRZEDGIELDA WARSZAWSKA. 
Londyn 28.98 
Nowy Jork 596 
Szwajcaria 115.44 . 

D PRZEDG1EŁDA WARSZA WSKA. 
Dolar 6.125 m PRZEDGIELDA WARSZAWSKA 
Dolar 6.12,5 
Tendencja utrzY11lana. 

GIEŁDA GDAŃSKA. 
Złoty 85.50 
Warszawa 86 
Dolar 5.25 
Przekaz na Warszawę 6 
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w najbllżez m czasie 

Łódź 
otrzyma połączenie 

kolejowe 
Z Moskwą~ 

Minvsłer T yszka o pom, ślnym I 
wyn.ku polsko.sowieck iej kon

ferencii kolei o wej. 

Pan minister kolei inż. Kazimierz 
Tyszka w następujący sposób charak 
teryzował wyniki moskiewskiej kon
ferencji kolejowej. 

Polskie koleje pdństwowe nale7:<\ od 
pierwszych chwil odzyskalJ:a niepod
le6tości do międzyna-ouowej :wl1wt!n
cji kolejowej berneńskiej, zawartej 14 
paidziertuka 1890 rok:1, a mhjącej na 
celu ustalić podstawy uruchomienia bez 
pośrednich pociągów pośpiesznych mię 

dzy poszczególnemi większemi miasta
mi w Europie. Dzięki temu posiadaliś
my od pięciu lat prawic bezpośrednie 
pociągi do Rygi, Królewca, Londynu, 
Rotterdamu, Paryża. Bazylei, Rzymu, 
Wiednia, Belgradu I Bukares7.tu. szwan 
kowały jedynie połączenia z naszym są 
siadem wschodnim to jest Związkiem 
Socjalistycznych Republik Rad. 

W prawdzie w uznaniu ważno~ci 

bezpośredniej komunikacji i konieczno
ści jt>j wprowadzenia została zawarta 
w lecie bieżącego roku konwencja w 
Warszawie, ustalająca pewne zasady 
Dotyczące tej komunikacji ale konwen
cja ta bez przepisów wykonawczych 
nie mogla być urzeczywistniona l wpro 
wadzona w życie. 

Tymczasowo zostały uruchomione 
bezpośrednie połączenia w Stolbcach. 
Zdolbunowie I PodwoIoczyskach od ro 
syjskich stacji pogranicznych w Niego
reloje, Szepetówce i Woloczyskach. 

Obecnie dla opra:;c>w:lnia przepi~r)w 
,tvykor,aw~zych o pr;:ewodzic usóh, ba
gażu f towarów, przepisów o rozrachun 
kach oraz dla omówineia szczegółów, 
k.(;r~ nic mogły być !lmieSZC1C;te w 
konwencji, jako zawierającej zasadni
cze postanowienia, zwołany zostal w 
'Moskwie zjazd delegatów obu kolei. 

7:a~d ten obradJw'il przez kilka dni 
ł aoszedł przytem z przedstawicielami 
zan-.,dl1 kolei żelazny·;I .. Z3I~R d 'l Zł:;
pełnego porozumienia we wszystkich 
zasadniczych kwestjach. 

Po zatwierdzeniu rezultatów prac 
tIrzez zarządy kolejowe obu pertraktu
J',cWh SLron. konw~n\.~jł wejdzie w wy 
konanie i natychmiast też rozpocznie 
się bezpośredni przewóz osób, bagażu 
ł towarów. 

Przewóz ten będzie się odbywał nie 
~ ~i\(, m'Ędzy obu kra!ll;}:, a'e r6wllic~ 
tranzytem przez Polskę do Niemiec i 
Prancji, co przyniesie znaczne korzyści 
obu stronom. 

Konwencja będzie miała wielkie zna 
'el ,!.-.'e (~ta innych ':}'1'i ' ' 4' ~dy:~ ~ ,.~~: 

to ułatwią się im pot[\czenia z Rosją 

przez uruchomienie bezpośrednich po
ciągów pośpiesznych lub wagonów bez 
pc:~redl'iej komunikac.'i ni~ t}lko z P ,l 

ski do Rosji, ale również z zachodu 
przez Polskę do Rosji. 

~''l.ó1 innemi Jlrzewitlzia!':c lc\: 
przedłużenie kurjera paryskiego do 
Stołbc oraz cały szereg mniejszej wagi 
połączeń, które ustalone zostaną dopie
ro po powrocie delegacji z Moskwy. 

o Ibrzymie źródło nafty. 
z Bukaresztu donoszą, że na polach 

naftodajnych Moreni, szyb nr. 28, nale
żący do Tow. "Phoenix Oil Transport 
Company", " buchnął, z głębokości tysią
ca metrów, oLbrzymim strumieniem na
fty. 

Narta wybucha z tego szybu z szaloną 
siłą. Wydajność szybu obliczają na 2.000 
ton dziennie l Zarządzono wszelkie środ
ki dla uniknięcia pożaru. 

!XPRESS WIEClORN! 

Oto jest ogblnv w:dok mało znaneJ dot2ld stacii klimatycznei Lo
carno, gdzie z\echalś się dyplomaci Europy. 

• Fi 

Inżynier amerykański 
to wykładnik młodej optymistycznie nastrojonej rasy 

amerykańskiej. 
lilie jest genialnie'szy od europe skiego, lecz rasowo od niego 

młodszy i lubujący się w eksperymentach. 

New· York, w październiku do pierwszego lepszego biura w fabryce 

Ameryka, t'O krn1 największego roz- czy większym sklepie, by zauważyć, że 
kwitu tech.nitki nowoczesnej. której wyra urzędni-cy pracują tam swo.bodnie. bez 
zem są z jednej strony potężne, niebosięi: "gwałtowania", że od CUloSU do czasu po 
ne drapacze chmur, z drugiej te iście a- płynie roxmowa przyjacielska pomiędzy 
merykańskie spo.soby wytwórczości ma- przyjaciółmi i przyjaciółkami, zwłaszcza 
sowei. na czele której kroczy _ Ford. od maszyny do pisania, oczywiście jeżeli 
Nic dZiiwnego, że budzi się zaiIllteresowa szefa biura niema zbyt blisko. 

Albert Basserman, 
popularny artysta dramatyczn~ 
i filmowy, stworzył nową wielką' 
kreację aktorską, jako Wa ,Ien-

słein. 

~nerteny i~r[ia 
(Głosy samobójców) 

nie dla - twórców tych cudów, że pyt.a- Wywbiony jest wśród ameTykańskich 
my się, jaki jest typ inżyniera amerykań inżynierów w dUJŻym stopniu zmysł kole 
skiego, jak wyglądają ci ludzie, którzy żeński i nigdy, zwłaszcza cudzoziemiec, 6 paidziernika 

nie lękają się żadnych tru'Cłnośc:i technicz nie usłyszy wyrazów politowania, Q.y m i n ęł o 2 O I a t . 
nych? lekceważenia o koledze z tej samej Q.y 

Tymcz.asem scharakteryzowanie inży konkurencyjnej fabryki .. Są też inżynie- od chwhi, gdy bracia W rlgbt 
niera amerykańskiego nie jest bynaj- rowie ci i wogóle pracowni-cy bardzo u- pora z pierv. szy latali na 
mniej sprawą tak prostą, jakby się to mo czynni i chętnie udLielają wiadomości o aeroplanie. 
że rueamerykaninowi wydawalo. Zwa- sekretach fabryki, sekretach, które na 
żyć należy, że amerykanin to konglome- sposób europejISki nie są prawie że zna- S-gO października minęło 20 lat oa 

k . d l I k czasu, kiedy dwaj bracia, Orville i Wll-
rat, to wynik skrzyżowań wielu ras, to ne w raJu o arów. Wyna az ów nie bur Wrigllt (~ajt) przedSi ęwzięli lot, 
pOtomek i wnuk wychodźców z wszyst- chowają tam pod kO:rzec, przynajmniej którym dowiedli światu. że system ap a
kich prawie krajów świata, plus krew w większej ilości wypadków. ratu, cięższego niż powietrze, odnosi 
tubylców, czerwonoskórych indjan, kit.ó- Cechą amerykańskiego prlliCownika zwycięstwo nad il1uemi systemami. l od 

:A_ l' ..l_! łn" ki :11, l k b tej pory aeroplan. zaopatrzony w motor. 
rxy ZIIlJAnę 1 wpraWurae w zupe OŚC1 me z ja 'eJ'''o wi'eI ranży jest t'o, że całą du święci triumf po triumfie. Bracia Wright 
maI jako odręhna rasa, ale żyją jeszcze szą oddaje się swemu zawodOwi i jeśli dokonali lotu długOŚCi 39 klm. w 38 mi
choć obecna rasa amerykańsko - półno- znaleźć się pnypa.d.kiem w towarzy- nutach. dziSiaj loty trwają po kilkadzie
cna nie zdaje sobie z teg'o sprawy, w stwie kilku lud·zi tego samego fachu. siąt godZin z szybkością 150 klm. na go
ciałkach jej krwi, rysach charakteru, a wnet zauważysz, że rorm'owa spływa dzinę. 

Orvolle Wright urodzi! się w r. 1871, 
nawet, jak twierdzą et:nol,ogowie, w ry- na spa,rwy zawodowe, albo na giełdy. Wilbur w r. 1867 w Oaytol'l, w Stanach 
slliCh jej twarzy, w umY&!0:vości i ducho- Jest to naturalny wynik wychowania i Zjednoczonych (miasto to zyskało nie
wości. wykształcema amerykanina, które w dawno rozgłos światowy z powodu 

To też wśród ametrykan ZlIlaJ.eźć mo- przeciwieństwie do europejskiego jest .,małpie·go procesu"). Wilbur zmarł w r. 
żn.a raz ludzi ogromnie h'11S1kich, jako t y- bardz'o jedn'OStronne. 1912. W r. 1903 zbudowali oni motor, od 

znaczający się lekkością w porównaniu 
py UIOlysł'owośd przybyszowi z Europy, Ogólnei podstawy humanistycznej a z poprzednimi, i włączyli go do aeropla-
to znó~ ogromnie dat.e~ich, ?OPrOost~. nie I nawet literackiej niema prawie nikt' w nu. Pierwszy lot trwał 12 sekund, czwar 
zrozumIałych, z którym! weJsć w bhzszy Ameryce _ z wyjątkiem kobiet, które ty 59 sekund. w którym przebyto około 
duchowy stosunek, to prawie że rzecz też intelektualnie górują. To ter! rozmo- 340 metrów. W grudniu tego roku udał 
. '1' się lot półtoraminutowy. Wkrótce po-

memoz lwa. wy o teatrze, muzyc·e, sztuce i nauce są tern maszyna została zniszczona przez 
Nie mOlŻ11a powiedzieć, by inżynier a- czemś poprostu ruebywałem w amery- wiatr. Dopiero S-go października 1905 r. 

merykański był genjalniej'szy od swego kański,em towarzystwie mę-skiem... dokonano nowej zwycięskiej próby z ne 
kolegi europejskiego. Je·d.no przedewszy Zmysł koleżeński objawia się także wym motorem. 
sikiem przemawia na jego kouzyść, a to w liczn-voch spóbkach, J'akie koledzy za- Po tej próbie obaj bracia zabrali się 

ł d k 6sk l do dalszej wytężonej pracy nad udosko-
Jest m o sZOść rasy amery a iej. kładają. Tatk np. w Nowym Yor~u istnie naleniem motoru. Odbywali studja i 

JaJk każda mł·odoŚć, tak i m~odość a- je kilkadziesiąt organizacji iożynierskLch wzloty w różnych krajach .Europy. -
merykanma, jako całej rasy zdolna jest z których niejedna jest właścidelem spo W r. 1909 odbył się pi(!rwszy lot pasa
do czynów, do 'ryzyka, także pieniężnego . rych drapa-czów chmur, w których znaj- żerski. . . l W latach wojny lotnictwo szerzyło 
stąd też wyn1ki nieraz są wspanIałe. Fa dują się urządzenia klubowe, bogate czy wyłącznie dzieło zniszczenia. ale po woj 
bryki nie lękają się wys.okich wkładów, ; teInie i t. p. Tam zbieraJą się inżyniera- nie aeroplan stał s i ę potężnym konkuren 
fabrykanci wydają dużo pieniędzy na r6- 1 wie i urządzają czy to przedstawienia a- tern kolei i ulubionym środkiem komu
żne eksperymenty. Przy każdej więksZej ,' matorskie, czy kółka śpiewackie , czy od nikacji. Okres prób należy uważać za 
fabryce istnieje osobny oddzLał, mający czyty, nie suche na sposób niemiecki, ale miniony, wypadki są coraz rzadsze . roz-

wój lotnictwa staje się z każdym dniem 
na celu ulepszenia. Tak np. Henry Ford mimo całe-; swej fachowości - żywe i 0- intensywniejszy, 
przeprowadz.a obecnie eJ.ektryzację du- kraszone prawdziwie :z;drowym humo-
że; ozęści swych kolei żelaznych i zaopa rem. 
trza ie nakładem w i·elu miljonów w no
we lokomotywy, jakkolwiek niewiado
mo, czy w praktyce nie okażą się one 
gorsze od dot ychc:z;asowych parowych. CZYT AJ C I E 

Przesadne są także pojęcia europej- II h 
OZ!~óW o jakow~jś. specjalnej prac0'Y.i: lit> l ow~n~ 
toSCi ameryka6skieJ. Wystarczy weJsc, u ' b!i> .i U q 

Książka nie do zbycia. 
Niedawno przyszło jakiemuś dobra. 

czyńcy niemieckiemu do glowy wydać 
książkę p. t. "Poradnik d4a brzydkich 
kobiet". 

Wydawca pozbył się dotychczas jed 
nego tylko egzemplarza tego utworu, a 
i ten egzemplarz nie był kupiony, lecz 
skradziony. 
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Pann~ Boemi lan~er nrma ~akłJlo~ralka, I 
oyła kochanką pewnego oficera 1. .. dostała się do 

szpitala war.jatów. 
Panna Noemi Larcher, daktylograf

ka w mieście francuskiem Mans, zawar
ła znajomość z żonatym oficerem i zo
stala jego kochanką. Romans trwał 
przez sześć miesięcy. WreszcIe oficero
wi znudził się stosunek i oświadczył, że 
go zrywa. Panna Noemi, zakochana cią
gle, napróżno błagała. Oficer postarał 
się tymczsem o przeniesienie do Paryża 
I tutaj obiecał jej ostatnie rendez-vous. 

Panna Noemi udała się także do sto
licy, _ale do rendez-vous nie przychodzi
ło. 

- Pewnego dnia, za sprawą oficera. 
W'ezwano pannę Larcher do prefektury 
policji i ukazano jej poważną teczkę, za
wierającą papiery jej ~~tyczące. 

W kilka dni później wezwano ją do 
Komisarjatu dzielnicy, w której mieszka 
la. 

- Potrzebują pani W sądzie. Poje
dziemy tam - ośwtadczył komisarz. 

Wsiedli do dorożki samochodowej, 
tle zamiast do sądu, zajechali do wię-
zienia śledczego. -

- Proszę zapłacić szofera - ode
zwał się komisarz. 

Panna Larcher zapłaciła i weszła do 
trodka. 

Zaledwie drzwi się zawarty, panna 
Larcher została brutalnie pochwycona, 
zrewidowana i zamknięta w celi. 

Trzymano ją tutaj przez tydzień. -
Przez ten czas odwiedzał ją lekarz, w 
towarzystwie jej dawnego kochanka. 
Rezultatem tych wizyt było zamknięcie 
panny Larcher w szpitalu paryskim św. 
Anny dla obłąkanych. skąd po dwuch 
tygodniach przewieziono ją do podobne
go szpitala na prowincji, i dopiero po kil 
ku miesiącach wypuszczono na żądanie 
sądu. 

Sprawa zamknięcia panny Larcher 
w szpitalu dla obłąkanych na żądanie i 
za staraniem jej kochanka. który chcial 
się jej pozbyć w ten sposób, odbita się 
głośnem echem i wywołała żywe pro
testy. 

Jej adwokat wniósł skargę o samo
wolną sekwestrację. Skandal jest tem 
większy, że prefektura policji odmówiła 
adwokatowi panny Larcher dostępu do 
aktów, dotyczących jej, natomiast oka
zała je ekspertom. którzy na nich oparli 
swe oszczerstwa. uznające pannę Lar
cher za "niebezpieczną fudatkę". Temu 
orzeczeniu wszyscy jej znajomi żywo 
zaprotes towali. 

-:0:--

Zamach kobiet na prawa mężczyzn. 
Amerykańska liga walki z rodzajem męskim. 

Kobiety dątą do opanowania świata. 

W Nowym Jorku powstała liga po
mocy wzajemnej kobiet. 

Na czele tej organizacji stoi 50-letnia, 
aiezamd.na dama. miss Adolfina Atcher 
son, nal eżąca niegdyś do sławnej "bo
jówki" kobiet angielskich, wojujących o 
prawa polityczne. 

Prezeska ligi kobiecej zionie strasz
Ową ~nicnawiścią do rodzaju męskiego. 

& es_J!ił&ił1&&liItQEM • 

Dlaczego kat w Kopenha
dze dostał dvmislę? 

Uważa brzydką polowe rodzaJU ludz 
kiego za nieprzydatną do niczego. Nale
ży ją tak tępić, jaj{ to czynią pszczoły 
z trutniami. 

Zadaniem ligi pomocy kobiecej jest 
urządzić świat, w którymby mężczyzna 
nie odgrywał żadnej roli. 

Miss Atcherson popiera sw6j program 
następującemi argu!11entami: 

Brutalność męska powoduje wojny, 
każe mordować się ludziom, uciska na
rody i tworzy niezadowolonych i po
kI zywdzonych. 

Jakże inaczej urządziłyby świat ko
biety. 

J<at w Kopenhadze zostal z urzędu One znają wartość życią, są bowiem 
dymisj wanym z tego powodu. iż od matkami i posiadają więcej litości i mi-
trzydz u lat nie było w Danji ani jed- łosierdzia. niż mężczyźni. 
nego wyroku śmierci. A jednak ... 'potrzebny jest mężczyz-

Jeden z dzienników francuskich zro- na do przedłużenia pokoleń. 
bil z tego powodu dowcipną uwagę, za- Miss Atcherson rozstrzyga tę spra-
pytując, co będzie, jeśli kat pozbawiony I wę w sposób następujący: 
wygodnej posady, zamorduje z zemsty -:- Bę9ą trutniami i każ~a ps.zc~ola 
czy rozpaczy kOl?;Oś np. z członków będZie miała. prawo wybrac sobIe Je~: 
rządu .Czy w takim razie zostanie na- nego ną. peWIen czas, a potem wypędzlC 

Ó 
t • • k . darmozJada. powr t-prZywołany, z mISJą wy onanIa 

wyroku śmierci na sobie samym? 

To ma bV~ "Parka w lesie", "arcydzieło" malarskie Jednego z fkr
turystów niemieckich. Bohomar ten oglądać można na wiedeń

skie; wysławie sztuki. 
..... a M ....... łWMA4bW. ij-Iewą 4M&bwa 

tłle żenić się wcześnie. 
Wskazania małżeńskie uczonego niemieckiego. 

Moralizatorzy twierdzą, iż wezesne powinien żenić się między 35---45 ro
wstanie i wczesne ożenienie nikomu nie kiem życia, natomiast kobieta nie po
zaszkodziło, nawołują więc młodzież do winna wychodzić za mąż przed ukoń-
wstępowania w związki małżeńskie. czeniem 25 lat. 

Innego zdania jest jednak znany bio- Prof. tleinze powołuje się na arg~ 
log monachUski, prof. T. Heinze, który menty historyczne, iż wszyscy niemal 
na podstawie długich naukowych obser wielcy ludzie pochodzą od rodziców, 
wacji przyszedł do wniosku, iż młodzi którzy w chwili przyjścia na świat dzieC' 
redzice wydają mi świat słabe dzieci. ka zbliżali się do czterdziestki lub ją 

Wedle prof. Heinzego, mężczyzna przekroczyli. 

Ody żona jest detektywem, a przedsiębiorczy 
mąż nie ma ,0 tern "zielonego pojęcia". 

Jedyny w ~woim rodzaju proces rozwodowy. 
Mleć żonę detektywem i nie wie-\ szy swą rączkę do twarzy p. Jorgana. 

dziec o tern, nie należy do specjalnej roz chwyta go za kołnierz i wyciąga na k(}ol 
koszy. Odczul to nicrnilo niejaki Jorgen rytarz. Tam. wśród potoku św iateł, Jor 
Kuschman, mieszkaniec Oslo. Kuschman gen Kuschman poznał w ,.głuchej" są. 
przepadal za filmami i co wieczór, po- siadce swą rodzoną żonę, która ku ab
wracając z biura, zachodził do kina, by solutnei nieświadomości małżonka. pc&. 
choć zdaleka, jak twierdził. popatrzeć niąc funkcję detektywa policyjnego, w 
na piękne niewiasty. dniu tym znajdowała się w klnie na 

Przyzwyczajenie to bywało nieraz służbie. 
powodem przykrych zajść domowych. Pani detektyw, Hortensja Kuschmal\, 
Przed paroma dniami Kuschman znalazł utrzymuje, iż wobec ciemności. panują
się znów w kinie, obraz był już rozpo- cej na sali, nie poznała swego męża. bę
częty, a zaciekawiony treścią amator dąc jednak na tak zw. "służbie moralno
kina począł rozpytywać się siedzącej ści", musiała wyprowadzić jegomościa, 
obok damy, jaki był jego początek. Da- który się dwuznacznie zachowywał. :
ma uparcie milczała, a pan Jorgen, przy Państwo Kuschman podali się do roz
puszczając, że sąsiadka jego jest głucha, wodu, mąż, motywując swe żądanie tern 
przestał się więc pytać, ale, od czasu do że żona bez wiedzy jego słu~yła w po
czasu. podniecony akcją na ekranie, gla- licji i naraziła go na przykrości. a pani 
skał damę po rączce i dopuszczał się Hortensja ma pretensję o lekkomyślność 
nawet do uszczypnięcia łydeczki. Naraz małżonka. Trybunał sędziów' jest roz
"głucha" dama zrywa się i przyłożyw- wodem tym bardzo zainteresowany. 

..--..~ .... _ -,...'-' .~~ ....... ....,....-~..... ."" ~ .,,,, .... """=~_ ....... i4 ... ___ ._, ... ; .... _ ...... ..,..,.. ____ ._. _. ""'ii .... ·,.""'-..,· .. ...,'_WiU ______ ,""==_;-.. IIII--_____ IIGI!I _____ ~_~~~~~~IIIIIIII-~,..,:p.IIIllwm.rma.., 

~=============================~ l cl~ ~wk~~y n~zn~~m~rii~~~~ym~~w~e j~W 
t i "krawi'ec męski. Sprzedaż używanej gar ciemne U'pranie. 

I deroby. Tamże zamiana". - DO's:kon'ale! - zawołał WY'gard. ~_ 
'~r' AJEJ."INICE l' . l Przeszedł p.rzez nurzającą się W Mo- Czy mogę się tutaj przebrać? 

, cie jezdnię i nad snął kl'am:kę od drzwi. - Tak ... }, tODZi\IEGO CHENT ARIA Znalazł &ię W jakiejś małej dusznej ~zde.b PQ kUku mmwtach A1fred był juz il· ======:::; ce, będącej jednocześnie mies.zkaniem i brany w jaki-eś straszliwie lkhe wbrani~ 
c-c ~, • I salonem przyjęć". Na gtowie m.1ał starą, :misłZC'zoną "cykH-

SensacyjilY romans z lycza t.odzł. " t' k" -
AWM*Ri*.iWI1i\\i!;;;;;Ii!iiiiiiiiiiii;;;;:;;;;;;;;;ttł!M-ljiJ'-MtWMil§Mi#WiiIiif.i!J Z. cie~eg.o kąta wypełzła ku wygarr/ s O;'o!~ślał że IlliUISi W tym stro1'U ~r()o. 

! dOWl ja!kas n1sk,a pokraczna postać. 1 , I li 

I i _ Hę? teskowo w)"gląd'~~. .Poprosił "krawca" 

JUAN STAł\~K11 HELENA ORDĘZANKA 

• 
Zakłopo1a·na jego mina, wybałuszone I Rozmyślania jego przerwał na.g1e tu- Wygard spojrzał nań z obrzydze<ni,e.m. o lu'St.erk.o. PrzyntoISił Je. 

z: niezwyklego zdziwienia oczy wprawiły balny g}o's wożnicy. Ch . 1b d ć t fr k Ledwo. jednak Wygard spo,j1"zał w lu. 
W nie'zwytldy humor ja-dąeych. Furman- _ Wytsiadaj pan szybko.' - ,clal' ym sprze aen a. stro, z piersi jego wydo·był się straszny 

Karzeł wziął bezceremonJalnie połę kk · 
ka aż zatrzęSlł.a się o.d wybu.chaw śmie- Znal.do·wali się na jaMej-ś małej, wąs- f k . d l MI ł' k' rzy: . 
h re a porn1ę zy 1"3. ce. ' a.sną Języ lem. _ CD jest? Co się sŁało? - Pl1zera" 

c u. kiej ulkzce. 
Wy~rurd z.upełnie nie reagował na te - "Fajny" towar ... I jedwa.b taki śli- żony krawiec p'o·dsunął mu krusi.o, na 

~ Wyga:rd poshrsmie zszedł z reso.rki, 
Nyrażne drw·iny. Si.edział IlJa la weczce czny... któTe Alfred osunął się cię:iko. 

kt6ra szybko ruszyŁa z miejsca. Do uszu _ No więc? 
jak o.slupi.ały, zajęty swoj.emi myślami. jego doleciały je'szcze słowa, które wy- Wygard zdjął z głowy czapkę i z ja-

- Co się ze mną działo?- myślał- d - Ale ia tego nie kup~ę... kimś dziwnym, ni,ezxozumiałem przeralŻ~ 
rz.ekł wożni'ca o swoi'ch pasażerów. Dl 1 

Co to wszystko ma znaczyć? Byleby jak - a-czego niem pO'czął się sobie przypatrywać. 
najprędze-j być w domu, a tam wyjaŚ<ni - Nie będę przecież z -warjat,em je- Mons1:rum wzroozyło ramionami. Twarz przed kilku dniami pełna. czer-
się cała tajemnicza ta sprawa. chał po mi-eście ... PrD'Łokuł mi zrobią i - - T ego niM u mnie nie kupi. A ue- s1wa i młoda czyniła wrażenie 1warzJ 

Lud'zi tych pytać nie bę-dzie _ nara- cały ambaras. i sz:tą nie mam pieniędzy... starca. Cała sieć zma,rszczl?k i brózd po. 
t:i się jedynie na kpiny. Uważają go za Wygard przyznał mu W duchu rację · - Nie szkodzi... Moż~ mi pan dać in kryła czoło i p'o-liczk i. A wIo,syl Wlos-y 
wariata. Nic zresztą dziwnego. Człowiek - Rzeczywiście - w takim sŁanie ne jakieś ubranie i czapkę . Więcej nic były zupełnie sdwe. Sam siebie nic poziła 
ubrany we frak, bez nakrycia głowy, w nie Jll{),żna się PQtkazać na ulicy bez nara , 'l ie chcę. wał. 
lakierkach, wałęsający si.ę wśród dcsz- żenia się na nieprzyjemnoki. Muszę jak- Krawiec spojrzał nań podeJrzliwie. - Bo.że , Boże, co tóo wszystko zna· 
czu na po,dmiej.skich drogach i zatrzy.mu n.aiprędzej zm.-lenić garderobę. Pomyślał chwilkę i rzekł: czy? Był prawie nieprzytomny. Zerwa) 
jący przej,ei.dżające weh~uły - nie mo- Rozejrzał się dokoła. Na rak~mś drc- - Dohrze. sie z miejs·ca i wybiegł na uUcę. 
te W nikim W'zbud.zi~ zaufani.a... \\<"1lianym parterow~ domku z&uważyI Podreptał w głąb i2Jdebki, sJką-d po (D. c. n.) 
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Następny 

"lUnnlla~i~( zieje jedliego ślubu. Parlamentąrzyści francuscy 
w Katowicach. 

Przedawnione przestępstwo i nieprzedawniony senty
ment przed sądem okręgovJym w.Warszawie. 

Warszawa, 1e paidzleTl1ika. 
Niebywałą atrakcją dla bywalców 

sn,dowyt.:h był 
proces o bigantję_ 

wytoczony przez prokuraturę p. Br(')ni 
slawowi Dymowsklel11ti. b. redaktoro
wi "Spra\vy Robotl1iczej", oraz p. tlele
ide Pamulskiej, artystce scenek war
szawsldcb, występującej pod pseudoui
mem Pilattl. do niedawna Bronislawo
wej Dymowskiej, obecrtie noszącej na
lwisko inżynierowej Wache. 
Trzeba dopraWdy specjalnego ta1entu, 

hy swój stan cywiłny tak p.owikłać jak 
to uczynił p. Dymowski. 

Oryginalny ten młodzieniec wycho
wany w tradycjach katoli.C.kich prze
"-Zodł w r. 1913 na marjawityzm. 

Dlaczego? 

za dwuźellstwo, biorąc bowiem ślub , 
przedstawił się jako kawaler, zamiast 
wystąpić do kOllsystorza rzymsko-ka
toliCkiego o uzysl{anie nieważności swe 
go rnowierczego ślubu. 

Wespól z nim pOCiągnięto do odpo
wiedzialności i jego drugą żonę, która 
w międzyczasie, przeszedłszy na ewa n 
gelicyzrt1, zdązyla wyjŚĆ drugi raz za
mąż za inż. Wachego. 

W sądzie j,ednak sprawę p. Pamul
skiej-Pilatii - Dymowskiej - Waohowej 

umorzono z powodU przedawNienia, 
p. Dymowskl'ego zaś sądzono z cięższe
go artykułu 412 k. k. Panl Pamulska
Pilatti - Dymowska - Wachowa pozo 
stała jako świadek. 

Sąd okupił wydobycie zeznania z ar 
tystki - Uważałem, że wy-znanie to ma. 

przed sobą wielką rolę odrodzenia na- niebywałemi emocjamI 
rodowego - wyjaśnił na zapytanie są stanowiącem1 punkt kulminacyjny wezo 
duo n .. jBzego procesu. Gdy świadka st3w10-

Narzeczona p. Dytnowskiego. p. Ada no przed sąd - zasłoniła ocr;y i nie zdo 
- nlina Oabert6wna, wstąpia rówrtież w lala W',Ydobyć slowa ze ściśniętego 

szeregi sekty, poczem młodzi wzięli gardła. 
ślub. Polecol1D jej udać sLe do pokoju świad 

wedle obrządku marjawickiego. ków przyjść do siebie i wezwano ponow 
Po paru latach małżonkowie nie. Badanie znowu pozostaJo bez skut 

rozbiegU się ku. 
każde w swoją stronę. Za trzecim wreszcie razem przemó-

Dlaczego ? 'wiła. Pani Pamulska - Pilatti - Dy-
- Z powodu zdrady -. wyjaśni1a w mowska - Wachowa, idąc po raz trze 

e:-Ilsic przewodu sądowego pierwsza żo ci przed stól sędziowski, zatrzymała się 
Re oskarźonego, przcslu~hana jako świa przed lawą oskarżonych i utkWiwszy 
dek wzrok w pierwszego swego męża, wy-

W czasie hIwazji bolszeWickiej p. Dy ciągrtęla ku ni'emu l1aglym ruchem ręce 
mowsld zgł'osił się do armji ochotniczej i krzyknąwszy ~ Broneczkuf 
l przed wyjazdem na front postanowił padła zemdlona na tiemię. 
tl"cgulować swoje stosunki rodzinne. W Sad zarządził przerwę, po której z 
tym celu powrócił do wiary ojców i zlo- wielkim trudem udało się prokurator o .. 
żył w parafji sw. Trójcy t. 1:W. wi Skoczyńskiemu wydobyć ze świad-
"wl'zmmie wanry", ka kilka odpowl,edzi. 
i połączył się dozgonnym węzłem mat- Sąd skazał Dymowsklego na 6 rtlie-
żeńskim z p. PamuJską~Pilatti. sięcy więzienia, zaWieszając wYkonanie 

Miał - jak oświad~zył - kary ha lat 5. 
względem niej obowBązkt Po tym wyroku p. Pamulska -Pilat 

Ten ożenek zaprowadzIł go tl - Dymowska - Wach owa zemdlała 
na ławę oskadonych IX' raz drugi!. 

Katowice, 12 października. 
O godzinie 8.10 pociągiem pośpiesz

nym z Poznania przybyli parlametlta
rzyści francuscy w towarzystwie przed 
stawicieli M. S. Z. Na powItanie gości 
przybyli na dworzec: wojewoda Bnin
ski, marszałek sejmu śląskiego Wolny, , 
prezydent miasta Górnik, gen. tlorosz- \ 
kiewicz, komendant policji Wróblewski, I 
starosta Sedlcr i inni. Orkiestra odegra
ła Marsyljankę, ,Jeszcze Polska nie tgi
nęła", potzerr1 goście 'udali się samocho
dami do Walnowa na zwiedzenie cyn
kowni, a następnie do ChOŻOWCl. 

Ameryka i Liga narodów. 
Panrż, 12 października. 

hJourna1" ogłasza WYWiad swego ko 
respondenta w Locarno ż jednym z 
dziennikarzy amerykańskich. Ameryka
nin oświadczył ' że jeśli pakt zostanie 
podpisany, obecnie nieużytkowane kapl
taty amerykańskie ulokowane zostaną 
we ~t;o'rancji i w Anglji. Ponadto, jeśli 
Niemcy, wstąpią do lIgi narodów, ame
rykańscy nlemcy, którzy z powodu Wil
sona porzucili partję demokratyczną, po 
wrócą do tej partji. DemokraCi będą mo 
gli odzyskać władzę i doprowadzą do 
przystąpienia Stanów Zjednoczonych do 
ligi. 

Z Filharmonii. 
WIECZóR ALEKSANDRA 

, GO, ' 
Aleksander M-oissi wystąpi w CZWM 

te'k, dnia 15 paźdlzi.ernika r. b. o g. 8.30 
wie<:z. w saU Filharmonii z w.tasnym wie 
czor.em w języku ntemteCikim. Ptlo~am 
Łeg'o artysl!y światowej sławy o.bejmie 
ail'cydzieła poetyckie za;równo z lilteraiu
ry klasycznej jak i nowoozes11ej. Mi
strzowski odtw6rea wiers.ta jitkim jest 
Al'eksander Moissi, operufe rOlZległą ' ska 
lą głosową: od nalsUibtelniejszych szep-
tów, aż &0 potężo)"ch wstrząsających I 
audyto.rium akoo:dów. Przyhycie Mo~S'Sie 
g'o do PoLski jest prawd.ziwym e"wene
mentem dd/a naszyeh mdłośników iywego 
słowa, to też nalŃV się spodziewać, ż-e 
pwMiJozność nasza przyjmi,e ma,komitego 
gościa - ent\llZ'j'a'bsycz.n-ie. Słowo wypo-

to 

K~ille Krwi 
(MOD!łenf Hean[air~). 
w rolach czoło\\ ych: , 

il> 

Ru~o:ł nlUIln~ 
oraz R[Hf Di~ltU 

Jutro Jremieral 

OIEŁDA LONDY~SKA. Międzynarodowa banda fałszerzy 
popełniła oszustw na sumę 2 miljonów franków. 

wii.e dr. Józd Wittlin. . 
Londyn~ 12 października 

Nowy Jork 4,84 1-8 - 4,83 21-32 
Zabawa podoficer6w łiolandja 12,04 i pól 

' 4-go d-yonu samoch. francja 105,60 
Policja francuska wpadła na tr~ I kilkaset tysięcy franków. Belgja 106,45 

międzynarodowej bandy fałszerzy, kt6- Główny zarząd bandy fałszerzy po- 'Pod protektoratem p. pukownikowej Włochy 121,37 
rzy operowuli głównie we francji, inka- dobno przebywa w Barcelonie, gdzile Rzeszowskiej odbyła się w sali stowa- Niemcy 20.33 
sując przedostatnią pożyczkę państwo- też ma się znajdowaĆ fabryka falszy- rZY8zenia handlowców przy ulicy Płotr' Szwajcarja 25,10 
wą, t. zw. Bony obrony narodowej. wYch bonów. ' kowskiej nr. 108, wielka zabawa połą- Prag-a 163,25 

Olównym agentem bandy był nieja- czona z występami wokalno-muzycz- Warszawa 29,00 
ki Lang!ois, aresztowany niledawno w nemi. \Viedeń 34,36 
Iv1etzu. Lang)ois objeżdża' większe mlą- Zadusił Inicjatorem tej imprezy był korpus 
sm prowincjonalne, zmieniając ustawi- podoficerski 4-dyonu samochodowego, GIEŁDA PARYSKA. 
cznie nazwisko, ł inkasując wszędzie dziecko po pi J. anemu. gospodarzami zaś pp. chorąży Tlotwiń- Paryż, 12 październik. 
bony pożyczkowe. ski, 8t. sierż. Pietrzykowski, ~widerski, Londyn 105,42 

Jego kochanka. Marja Paller, była Zam-ies2ikały przy ut A[ei KościlulSZki Krzeslński, oraz sierż. Ziętkiewicz 1 No\yY Jork 21,77 
również bardzo czynną w puszczaniu w 31 Starusław Spała U1"ządził dla swych Przewódzki. Belgja 99,20 
świat i spieniężaniu sfałszowanych bo- zn.ajamy!:h Hbację. Całość zabawy wypadła znakomicie. Włochy 86,90 
nów. Wedlug obliczeń policji banda wy- Po dbU1Źsz.ej pijatyce jeden z gośc;i Fe W doskonałych humorach i świetnym Szwajcarja 420,~ 
mieniła do końca sierpnia bonów za Li:ks Dyjaik z Rudy Pa:bj,anidciej asi'adł so nastroju goście bawili się do białego Praga 64,70 
950.000 fr. ,we wrześniu zaś przeszło za 'bie dla urozmaicenia na ~Qłysce" w któ- dnia. Rumullja 10.,35 
milion. rej~eźał·o 'ro'CZńe dziecko Spały. Zabawę tę zaszczycili swą obecno- NOTOW ANiA BA WEŁNY. 

'Agenci policyjni znaleźli w mieszka- Dopiero po dłuiŻszym czasre okazało ścią dowódca DOK IV. gen. Jung, orazl Liverpool 12 p<!ździemHf3 
nlu Langlois w Tours kompletne urzą- s.ię że dziecko 'zosŁało udu!Szone przez dowódca dywizji pułk. Rach, mistruk.. PaźdzIernik 11,03. styczeń 11.01, ma 
dzenie włamywaczy oraz różnych auten niedelika-tnego gościa i"Y'S>Z.e:ka :Pomoc Całkowity dochód przeznaczOny zo- rzec 11.06, maj 11.13. 
tycznych papierów wartościowych za ~yła juź spóźniona. stal na cele kulturalno-oświatowe żol- Brema - 23,67. 

DZłŚ! 

POL'A NEGR! 
Teatr-świetlny 

.Jj1 o" 
WOSCl 

UBubienica ł.6dżlden Publiczności. 

I(elilerka ),al\o 
a Jak mówią złośliwi TYLKO ZA GOTOWKĘ. 

z 

N ;e7apornmany 

Dziś n:eo~wołaln!e ostat. dzieO 
VI rOlaEn 
płÓWDYEh: 

, Zygfryd 
t ,Nlbelungów' Paweł Richter OraT. naiplęklliej'SZ8 

gwIazda ektUIl- Aud Egede Nissen. 
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~elert~ny iJ[la ~el@rteflY ly[ia 
(Głosy samobójców) (Głosy samobójców) 
~_~~~_~:lBJl 

Podczas libacji - oszalał. 
Nadmierne spożycie alkoholu rzuciło go w ramiona 

obłędu. 
Lekarz P090towia ,odwi6zł go do zbiorni mieJskiej. 

- CZv pan mi wierzy, że la 
uj: d .llRadl!!iat~ia razy dałam chłop
:om ,~o5-::a"? .. 

- f~-i:3h~rall1l!e9Że v.1lerz:q ... Prłie
:iez tJanl miała tyle czasu!.. -

- Ach, pan wr6cił ze wsi epa
;ony i twaO"z pana wygląda jiak 
z bI!'Oi!1~u •• " 
~Ma Janowa racją, gdyż Ot:~ota 

; srebra n e mamy ani ~"us2!yny" 
." 

Wczoraj wieczorem w mieszkaniu 
przy ulicy Nowo-Zarzewskiej 14 odby
wała się libacja. 

sztajn był jakiś "hmy", filiż wszyscy i 
znać bylo, że umysł jego cidko pracuje. 

Nie zwracano na to jednak zbytniej 
uwagi, gdyż przypisywano, że taki stan 
wywołało nadmierne użycie allmholu. 

~~~. ~·R?~1i!:"!m~~,,;:§~~!~t!:!ł~M~~~~~~'=='~#!!,~::!!_ !~'t-~i#!iii~~~~~~~m~~~~i1l!l~tMM%f4W~~!'!.lI~*~@~~~!!~~~!f<\C!I!:I~. ~:: !.. 

. J~n~y ftoler"'7,,[lłoNie~ lwicnf. 
W' 27 roku 'życia: obchodzi 15 .. lecie zbrodniczej dzia

łalności, za którą go czeka 

31 lat więzienia. 
\Vystarezy spojrzeć na Bolesława 

Rusiaka. zwanego .. Chudym Bolkiem" 
by nabrać przeświadczenia. że człowiek 
te!1 jest zdolny dó 'każdej zbrodr:i. 

Obecnie "Chudy Bolek" awansował 
W swojej grząskiei karjerze l rzucił się 
na bandytyzm. 

Lombrozowska czaszka,p orosła 
szczecinowatym włosem, z podkt óre'
go ponuro spoglądają głęboko osadzo
ne t'Jczy, - jakie oczy! 

Niedawno do są.du okręgowego w 
vVarszawie wpłynęło podanie opryszka 
który prosi o połączenie kilku kar w 
jedną. 

Jest to wejrzenie dzikiego zwierzę
cia, wprost ziejące drapieżnością. 

Bo też drapieżne bylo zwierzę z 
.. Chudego Bolka". 

Wychowaniec rynsztoka już VI dzie
'cinnych latach zastynąl ze zbrodnicże
go temperamentu. 

Nie mial rodziców anI opiekunów, 
rue imaj się żadnej pracy, a jednak żył 
- bo kradł. 

Pierwszy raz stanąl przed sądem 
tako dziesięcioletnie dziecko. 

Ody miał lat 12, pociągnięty zostrt 
do odpo\viedzialności za zgwałcenIe 
5iarsz""j od si0bic dziew zyny. Sl-aza
oy na dom poprawy. uzupełnil tam kwa 
lifikacje. Nauczono go coprawda rze
miosła. lecz wolał iść inną drogą, i zna
lazłszy się na wolności, rozpoczął znów 
życic zawalldrolti. 

Obecnie obiccujl!\cy ten mlodzleńiec 
ma lat 27. z czego trzecią część stra· 
wił w więzieniu. 

Byty tam kary za kradzieże, wymu
~zanie, oszustwa, opór władzy, czego 
tam zresztą nie było! ' 

.. Na pierwszy akt sldada się zuchwa
ła kradzież dwuch cugowych koni z 
majątku SzczawiQ w Moszczonowskiem 
za co wyznaczono mu karę 3 lat wię
zienia. 

Dalej następują napady: napad z bro 
nią w ręku na dom gospodarza Kali
nowskIego pod Ożarowem, gdzie zra
bowano kilkaset dolarów;. dalej napad 
w nocy na szosie między Wia.zowną a 
Zakrętem i zrabowanie Moszkowi Orin 
bergowi konia z wozem, naładowanym 
owocami! nastepnle rabunek u Kelle
rów w Kamionk, gdzie Rusiak wraz z 
dwoma towarzyszami Kolasą i Czerwiń 
skim pobił domownikó\v i str~cjwszy 
ich do piwnicy, urządził sobie w ich 
mi.:s7-kanirt libację. 

Każda z wyżej wymIenionych zbro
dni sądzona była osobnO. 

.. CIąży za nim obecnie z poszczegól
nych spraw 3, 8, 8 i 12 lat ciężkiego 
wlężienia. czyli razem 31 lat. 

Ciekawe. jaką karę sąd okręgowy 
wyznaczy bandycie? 6 

---:0:-

Smierć W żelazku do prasowania. 
Omal nie poważn'a katastrofa. 

, Wczoraj w mięszkaniu przy ulicy 
Pomorskiej 80, zdarzył się wypadek, 
który omal nie pociągnął za sobą 

stratę zycia ludzkiego. 
W domu tym zamieszkiwał 29-letni 

krawiec Szyja Ż;ółty wraz ze swą mał
ionką Lubą. 

Po skończonej pracy Zófty odstawił 
(la bok żelazko do prasowania, w któ
rym znajdował się jeszcze zarzący wę· 
gieI. sam ;zaś udal .się na spoczynek. 

Po chwili również i małżonka jego 
polożyfa się do łóżka i zasnęła. ' 

Okoto godziny 12-ej w nocy małżon 

kowie przębudzi1i się nagle z Silnym bó
lem gło'\N-Y, który nie pozwalał im zu
pełnie podnieść się z łóżka. 

Obydwoje poczęli wzywać pomocy ... 
Na krzyk ten zbiegli się sąsjeclzi, któ

rzy ujrzawszy omdlałych prawie mał
żonk6w zawezwalI lekarza pogotowia. 

Okazało się, że małżonkowie Żółty 
ulegli zaczadzeniu, wskutek gazu WG
glowego ulatniającego się z tlejących 
\-\Tęgl! w telazku. 

Po udzieleniu przę.(., lekarza pierw
szej pomooy pozostawiono ich w stanie 
zadawalającym opiece domowej. 

Dwa strzały leśniczego 
raniły ciężko starszą kobietę. 

Onegdaj okoto godz. Z:ej po południu \nąc~ opaclle gałęzie drzew. Krzykną
w lesie,' należącym do majątku Pucz- tern: "stój"! ... Kobieta rzuclta się do u
niew - M.ianów zdarzył się straszny cieczki ... Jeszcze raz zawołałem, by się 
wypadele zatrzymała ... Nie pomagalo ... Zacząłem 

Leśniczy \\Talenty WojciechowskI 
dwoma strz,ałami z dubeltówki 
d~żliO ranił 57 .. letnia Katarzynę Pipich. 

Zawiadomiony natychmiast o wy
padku posterunek policji państwowej w 
A leksandrowie zarządził aresztowanie 
,Vojciechowskiego. 

Na pierwotnym śledztwie Icśniczy 
opowiada przebieg wypadku w sposób 
nast(}pujący: 

- Wyszedłem po obiedzie do lasu. 
W Dewnej chwili ujrzałem kobietę, krad 

ją gonić, trzymając w rG1w, dubeltów
kę z odwiedzionemi letirkami. rIal!Jc 
potknn,łem się i upadłem ... R0zlr,:iy si~ 
dwa strzały. Dubeltówka \vYlnlita sa
ma... Kobieta osul1<;ta sic; na ziemię, 
brocząc silnie krwią. 

Czy tłumaczenie siC IC'-;J1:czc~o iest 
prawdziwe okaże nieba'\':cm dtils;>;e 
:;ledztwo. 
Ranną kobietę przewieziono do szpi

tala w AleksHndrowie. 

Na stole ustawiono znaczna. ilość bu .. 
telek, których zawartością goście ra
czyli się obficie. 

A że alkohol zawsze robi swoje, wi'ęc 
tez po pewnym czasie cale towarzystwo 
znalazło się w stanie niezupełnie trzeź
wym. 

Ma10 tego było libującym - lekki 
"rausch" w głowie im nie wystarczał, 
przeto w dalszym ciągu wychylano licz 
ne kolejki "wody życia", 

Prym podczas tego wieczoru wiódł 
3D-letni Adolf Ryksztejn. z zawodu elek
trotechnik, który wypijał wprost nie
prawdopodobne ilości alkoholu. 

W pewnym momencie orgja pijacka 
doszła już do zenitu. Cale towarzystwo 
bylo kompletnie pijane. 

Wytworzył się. ciężki nastrój. Cisza 
wieczoru raz po raz przerywana była 
wybuchami pijackich śmiechów. 

PrZez caly czas trwania libacj!i Ryk-

Nagle oczy Ryksztajna rozblysły ja .. 
kimś dzikim blaskiem ... Parsknął szaleń 
czym śmiechem, a mięśnie twarzy skur· 
czyły Silę w strasznyn1 grymasie. 

W pewnej chwil! przerwał potok 
swych słów, zs~ed1 z krzesła I począł 
drżeć na calem ciele. Oczy stracily swój 
pierwotny blask... przysłoniła je mgh 
obłędu. 

RyksztaJn uległ pomłe~aniu ziny .. 
sł<hv. 

.Mniej pijani chwycili go za ręce f le .. 
jąc na niego zimną wodę, starali się tym 
sposobem osłabić atak szalu. 

Zawezwano pogotr'wie. Wkrótce sa .. 
mochodem przybyJ : miejsce lekarz, 
który~po zastosowaJ. I ,_~strzyków u
spokajających przewiu.;{ \-·błąkanego do 
zbiorni miejskie!, - I(ąs -

--..:0::---

Proszek na ból gło\lv:y 
spowodował śmierć młodego i11ężczyzny 

Wyświetleniem oragadkowej tel sprawy zaJęła się p",U la. 

Nocy ubiegłej około godziny drugie;j' Przema:ł mów'ić. lGlka z;d~ wYP'~wi~ 
W nocy patrol policyjny p:n:echodząc uH az1anych osłabi'ło go do te.go stopnia., iż 
cą Kopernika natknął się około domu znów omdlai:. 
nr. 34 na leżąlCego na chodniku mężJczy- - Kto panu dał ten proszek? 
znę. - KQlLe,ga ... sz.cpnął chory. 

Był on trupio blady 1: uStta m~ał z.acl- Za,b,rano go do szpItala ś.go J6ZE1,fa W 
śnięte • stanie bardzo cięikJm. 

- Co się panu stalo? W całej tej taj.elllnic~ej 9p<t'awie 

Mężczyzna silliiq się na odpowiedź. I w~Z'częto na tychmia3lt śledztwo. 
Zbie<lałe wargt jego porusz.ały się, lecz .Tak Siłę oka;r.ało męż,czywą, który t-

nte wydały z siebie tadnego dźwięku.. Ła,k uiezwykłycp pow·od6w 9Łl'acil i'rzy-
Zem,dlał. tomność, był praikiykant Ś'rusanki, Hen-
Zaalarmowano natychmiast pogoto- ryk Ol,ne'llka, mmie,sd-cały przy d. Gu

wie, ktocego lekarz oozi.eHł mu p'0~ocy be;rnatorskiej 14. 
na miejlScu. Nazv.ri,siko kolegi O1lSze.md, który dał 

Chory odzyskał na ohwilę przy tom- mu ÓW taj-em:niC1ZY pro$zelk, rue został>() 
ność. Zapytany o przyczynę nagłego za- je.szcze stwierdzone. W sprawie tej to
sła,bnlęcia, odrzekł słabym przery'-"anym czy się śledztwo, które u-siali, czy W da
głosem: nym wypadku miało miejsce przypicldko-

_ Nie wiem ... Często boli mnie g1,o- we zatrucie, samob6jstwo, czy też zhro
wa... Morę \"ó"rcz,as proszki... Wczoraj dnia, 
Zl'ana tak samo ... zażyłem proszek. .. ':Vy Jak się dowiaduj.emy, 
szedrem z domu ... Na ulicy nagle zasla- 01s:z~nk.a zmarł d~iś rano w szpitalu ŚW. 
błem". JÓ7,eia. 

-:0:-

'" . '" .. a ~ arglne ije spra\vy rOZ\Ajoaow'~'] 
małżonkóvJ '"[f asi '~w~k~cnu 

W zwią~d(U z artykulikiem pod;:ltlym l oskar~.enia Kieszczyńskiego i Wasi1~w~ 
w ~B)."prcssie" z dn. 9 b. m. p. t. "IvUod3. sbcj przez 'Wasilewskiego obudzież 
mężatka l.lcicldJ. z CO-letnim kocllan- \ oolicja rzcczv\VIGcie z1afesztowala ]'J. 
hem" Jowiadnjcl11Y s:G zc strony Drze- K. i panlq W., prokurator natomhsL te
ci\V!1cj eaJv szereg- s:,czc'~()ł(J\v. które l g-O SQmc~{o dnia kazał ohoje zw llnić. 
tzu::nj'l !1mvy snop świ'ltła na t10 spra- P. \Vasilc'\vs];:a zeznaje. że OPl1~ZCZ(1-
wy. .ląc cłom mc;ż<L ZB brała tylko przedmioty 

Pani lic]cn<l. \V:Jsilc-\vs1ca - jak zc- d'J niej na!c.'Ż'wc, czego kr::\dzicżą na
znaie :;tn ,la 'Jrz(",'j'\"na - niR;dv 7. Kie· zwal; n,e nożna. 
szc;~V{lsi\ili1 nic llciebh. l")rde\\:az opu-; P. KlcszczYIL;ki jest świadkiem 'w 
ŚC':'i\'SZY 1';8,::\ ::, li iil';'l. ;,~ fa \V POll1ar.:u. II Pl (lccsic rnzwodo'\. 'ym po stronic p:tni 
Kieszezniski zaś ~talc ?,:.i1 icszkiwał \V'lsile\vs!'.icj. z tego też powodu \Vasi
w Ln(]1i. . I f'W H. j~lk t ... vicrdz! strona przeci V'na-

Kiesz:::zYl;S],;:i nie ~motkat się z \Va~i· j)owodow~ny chęcl~ zemsty oszkalował 
lewskim na Górnym 1~yt11;u I o pobiciu Kleszc7.yńsl<iego, podają.c do masy myl~ 
nie moglo być mowy. wsl.utc1\ j(~dnak tle infonnacjc. 
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"Dżentelnlen Kożuchowski uwodziciel en masse". - W jaki sposób została uwiedziona 
młoda studentka p. F. ~ Romans, którego epilog rozegrał si~ przed sądem karnym. 

--:0:--

Dziwna przyjaźń mordercy Filasiewicza z bankierem Toeplitzem. 
-:0::---

Rewelacje lwowskiego korespondenta "Expressu Wieczornego". 
Lwów, 12 październ&a 

]\1.iesz,ka we Lwowie pewtw. iiczha 
pi'ooniaczych hochstappler6w, pozują
cych na lI~łotych" młodzieńców, którym 
wpada;ą w sid~a me,aoświadcz,one dziew 
(JI!I!;ą1ka. 

Jednym z takich jest niejaki Kożu
chowski, stały bywal.e.c osławionych 
lwowskich cukierni Welza i Zalewskiego 
gdzie się gromadzi lwowskie "towany
stwo". Pan ten o dość niewyraźnych 

źródłach dochodu, posiadający nato
miast bajecznie urządzone mieszkanie 
przy ul. Pańskiej, zwabiał do niego pię
kne panie i panienki. Najpl'awdopodo
bniej przymierzał tam na nich bieUznę 
damską, jest bowiem zastępcą pewnej 
warszawskiej wytwórni bielizny, 

Romans, który likwidował 
ginekolog-. 

Wre'Szd·e wybuchł skandal. Oto z 
lwowskiej szJkoły gO'sp'ooarstwa W Snop
kowie, gdzie uczą się panny z tak zwa
nych ,,najlepszych" domów, zniknęła w 

tajemniczy sposób młodziutka panna, 
córka znanego we Lwowie przemysłow
ca, 

Mianowicie gdy w szkole tej ~osił 
erę jei ojciec, pra,g:ną<: córkę odwiedzić, 
oświa.dczono mu ze MUt1llieniem, że prz.e 
cle! córka na skwtek jego telefonicznej 
prośby. jeszcze przed kilku dniami, uda
ła się do miasta, do domu l"oozidelskie
go i dotąd nie powróciła. 

Nie będziemy się r.ozwocWli ja1demi 
drogami szły posxu:lcl.wania rodziny, dość 
te pannę znale u -ono W miesz.k,aniu KOIŻu 
chowskiego. 

mocny mu leka..rz-gineko1log, dr. Kwa- przeprowadzić ponowną rozprawę, kt~ Znowu więc m6wić się będzie wiel~ 
śniewski stanęli przed kilku miesiącami ra wkrótce we Lwowie się odbędzie. o Filasiewicz.u i jego m.i.leu, które ma • 
Pl':ed t:ybun~ł.em sąd~ k~rnego. P~ dwu Filasiewicz niezadowo!ony podkład silnych erotycznych pikanterji j 

d:nl0'Y~I, CZęSCIOWO taJnej ~zpraWle,. dr ale i prokurator też iest zdegenerowań. 
Kwasnlewskj został uwolniOny od wlIlY, I niezadowolony. Znowu więc przypomną się roman~ 
Kożuchowski zaś uwolniony również od Niezadowolony j-esŁ również z wyro- se_ pani, o której całkiem otwarcie na 
~zutu zbr~ni przeciw kiełkującemu ku, o'sła Wiony już dzisiaj W całej Polsce ro-zprawie mówił ojciec ś. p. Kornelli, 
zyC!U, natomIast skazany Za podstępne morderca lwowski FiIasiewicz, który od jetko O kochance jego syna. 
u~iedzenje panny na 4 miesiące więzie- wołał się "z powodu zbyt wysokiego wY I chociaż 50-letni p. dyrektor jedne~ 
ma. miaTu kary" od wyr.oku, którym skazany go Z banków lwowskich bardzo się 0-

KożuchowSIki wniósł pt"~eciw temu wy z'O'siał na 4 tata ciężkieg.o więzienia. Od burzał na tę rzekomo "podłe oszczer
rokowi zażalenie nieważności do Naj- wyroku tego odwołał się równid pro- stwo", jakoby 23-Ietnia jego żona - go 
wyższego Trybunału w Warszawi-e, k:t6- kurato,r, z tą tylko różnicą, że temu wy- zdradziła i groził staremu radcy Kor
ry w piątek wyrok ten zniósł i polecił dał się ten wrmiar kary za niski. nelli pojedynkiem z tego powodu, to 

przecież we Lwowie wymieniają cały 
szereg konkretnych nazwisk z tęgO wie 
lokąta matreńskiego. 

LE Jll2UU_ "A ~"§HU" lili • 

Profesor MUHer, słynny uczo
ny wiedeński, wynalazł nowy 
sposób leczenia syfil su, kt6ry 
okazał się w pr;tictycf'l nie
zwykle Skuteczny. Profesor 
Miiller uleps~ył także reakcję 

Wassermanna. 

Pomimo długotrwałego procesu po
zostaje nadal nie wyjaśniona tajemnb 
historH "przyjaźnI" ś. p. KorneIli i fi
lasiewicza z właścicielem lwowskiego 
towarzystwa ajenturowego multimi".jo

_nerem 50-Ietnim Henrykiem Toepfitzem 
Po wszyst1<lch szczegółach w naj

dalszym chOCiażby kontakcie kontaktu 
jących z tym stosunkiem, prześli~wa 
no się podczas rozprawy możliw.re naj
bardziej .,w rękawiczkach". 

P. Toeplitz, brat sławnego wfoskie. 

RodzIna pciLałowała WMÓtce, te i"iiiiiiii*W'iiiiiiii4@\§@i§Wi __ mMi@ii'§1!Ml!~iiiih_iiiiiiiii.iiiiiiiiiihiaiiiia"aii,iei-iiiiiiiiiiiiii,iiiiiiiii 

go bankiera I banIdera warszawsldego, 
posądzony iest w opinii lWOWSkiej o 
zgoła niesamowite upodobania, a jak 
opowiadają świadkowie ś. p. KorneHę 
poznał po raz pierwszy w przedsiębior 
stwie nocnym niejakiego Buskiera , 
gdZie _ na widok dorodnego młodzie(lca 
wprost rozgorzał. Natychmiast, wśród 
szalonej pijatyki się z nim poznajomił 
i od tego czasu zawiązał z nim tak czu 
ty stosunek, że go utrzymywał, płacił 
za niego długi i dawał mu pieniądze. 

W jakiś czas potem zaznajomił się 
Toeplitz z filasicwiczem i z tym z ko
lei się tak przyjaźnił. 

pm)"bl'ała sobie d10 pomocy w poszukiwa 
niach organy policyjne, znalazła howdem 
~ltę w mieszkaniu jej kochanka W nie
lada: kłopotliwej s)"tuacjł, 

Oto panna T. leżała ciężko chora po 
przebYfej właśnie dyskretnej operacji 
usuwania skutków następstw lekkomyśl
uego romansu. 

Czy obaj młodzieńcy nie bylt za· 
zdrośni wzajemnie o względy bogatego 
p. Toenłitza nie Jest wiartomem __ : __ 

!1IId 

Poniew3JŻ zahiegu tego dolKonano już 
'W do-syć sp6fnionym terminie, stan pa-

Szalony debiut. BelerterlY iy[i~ cjenltJki był groźny i przez szereg m.iesię- Do wszystkiego trzeba mieć taJent jakieś narzędzie mordu. Nóż, scyzoryk, 
cy musiała .ona się leczyć. pieniądze. Właściwie bez pierwszego brauning, karabin, flower. armatę- (Głosy samobójców) można się jeszcze obejść, ale drugi wa- wszystko jedno - coś mieć musi. 

W związlw z tem p-olicj.a, która z re- runek jest konieczny. Ignacy Pączkowski mial hak... Nie 
w·olwerem W ręku zdobywać musiała Bez pieniędzy nie można przystąpić mógł sobie pozwolić z powodu braku 
miesz.kanie Kożuchowskiego, uczyniła do żadnego interesu. Nawet do przed- gotówki nawet na kupno lichego scyzo- się bohaterskim tenorem niewzruszony 
doniesienie do pr()lkuratury, a t,a z koI.ei siębiorstwa złodziejskiego. ryka. Hak, zwykły hak, wbijany w ścia- przechodzień. - Panie złodzieju \lmy-
wygotowała akt oskarżeni.a przeciw bo- Ignacy Pączkowski postanowił kraść. nę, był jego narzędziem mordu. kaj pan pókim dobry L,. 

I oto pewnej ciemnej, ponurej nocy - Dasz forsę, albo poniesiesz śmierć 
haterom tej afery. Nie wzięlibyśmy mu tego za złe, gdy- Ignacy Pączkowski postanowił zade- na miejscu! .. 

Panna T. roołaba uniknąć odpOwie- I ~y on ze swej strony nie zabrał się byle biutować na pustej ulicy. - Ja ci poniosę!... - zdenerwowal 
dzialnośd, natomiast KOŻluchowski i po- Jak K~~dyObzł~'zieJ' musi mieć przy sobie Skrył się we wnęce bramy, ręce wsu się przechodzień. - Umykaj, łobuzie, 

nął do kieszeni i czekał z 15rwiożerczą bo lanie oberwiesz. 
1Ilii\IJlj4i5+MM.M*MP WiilMi MłIIIl"'MM'AEA'i!d1f.t!" ,"azz:::;;w;aUI~ miną. _ Ignacy ścisnął hak w ręku. Przecho-

Zda,la usłyszał zbliżające się kroki. dzień kopnął go w brzuch, aż biedak 
"aiwiększa lokomotywa elektryczna na 
kolejach fran.cuskicłl została kup ona przez 

rząd francuski ... w Niemczech. 

Zacisnął w ręce groźny hak. zatoczył się na nogach, zamachał ręko-
Spóźniony przechodzień przeszedł 0- ma i wypuścił straszliwe narzędzie mor 

bok bramy. Ignacy Pączkowski zagra- du z drżącej ręki. 
dza mu drogę. - Policja!.. - ryknął powalony na 

- Stój! - krzyknął rozwścieczony. ziemię złodziejaszek. 
Przechodzień zatrzymał się. - Ładne czasy!... - zauwaŻył prze~ 
- Dawaj forsę! - rozkazuje biedny chodzień. - Złodzieje sami wołają straż 

złodziej. bezpieczeństwa ... 
- O tej porze kwesta uliczna? - Nadbiegł zdyszany policjant. 19nac:y 

dziwi się .1iezmiernic spóźniony prze- leżał na ziemi i skarżył się na dotkliwy 
choclzicIl. ból VI brzuchu. 

- Nie żartuj, życie twe wisi na wło- Zawezwano karetkę pogotowia, któ-
sku! - grozi groźnie groźny Ignacy. ra odwiozła nieszczęśliwego debiutanta 
lecz przechodzień nie tracąc zimnej krwi do szpitala. 
i ani grosza z kieszeni, idzie spokojnie Po przyłożeniu kilku zimnych kom-
dalej swoją drogą. presów Ignacy stanął na nogach i przed 

- Stój, bo zabiję L. - powtórzył sądem. 
Ignacy. Za napad zostal skazany na 3 mi e-

- Czym? .. Hakiem? .. - zaśmiał siące więzi'enia. Jurłs. 
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KoI~~inm ~~~liów (Kraków) - K~le~inm ~~~liów (tM!l 1:1. ~iewy~ła[alnoU lanij~n t. l. ~. P. n-u L 
Sędziowie nie świecili przykładem karności. Lekarze czekają na honorarja za leczenie graczy, a gracze nadJeły. 

Skandaliczne postępowanie Ł. Z. O. P. N-u z Al. Ku
bikiem, który uległ złamaniu palca u lewej ręki. -Wielu z 

szymi 
nich dowiodło, że są gor
graczami, jak sędziami 

i odwrotnie. 
Jak można byto przewidZieć, mecz i pomocy. Specjalne uznanie należy le

ten nie wzbudził w sportowych kołach woskrzydłowemu Łodzi, który swą am
Łodzi należytego zainteresowania, do- bitną i celową grą oraz wspaniałymi 

wodem czego były prawie zupełne pust biegami wprowadził wiele życia w linję 
ki na widowni. Jest to zresztą rzeczą napadu. Wiele starań, nie popartych jed 
zupełnie zrozumiałą z następujących po nak odpowiednią pracą, włożył w grę, 
wodów: Har:ke Z.; trudno się jednak dziwić, że 

Oba zespoły t. zw. "kaloszów" posia z takJmi sąsiadami, ak Krachulec i SaJo
dały w swoich składach, za wielu gra- monowicz Ilie mógł on nic zdziałać. To 
czy dobrych, ażeby zawooom nadać cha też nasz napad z małym tylko wyjąt
rakter humorystyczny, a za mato zaś, klem chwilami pobudza! do śmiechu, 
ażeby mecz ten jako taki mógł być za- \.!hwilami 'zaś, gdy chciał swą rolę po
Uczony do rzędu poważnych i interesu- ważnie potraktować, przedstawiał on 
iących. Skutki zaś tego stanu rzeczy są obraz nędzy i rozpaczy. 
zupełnie normalne: pustki w kasie i de- Charakteryzując krótko drużynę 
flcyt, na które w obecnych warunkach K. S. Łodzi, a przedewszystkiem po
nawet najpoważniejsze mecze są nara- szczególnych jej graczy śmiało można 

tone. powiedzieć: jakim kto jest sędzią, taIdm 
Kraków przysłał drużynę, składają- również okazał się graczem. 

eą się prawdopodobnie z samych kan- Poza tern poszczególni sędziowie nie 
dydatów na sędziów, gdyż prócz pęka- grzeszyli bynajmniej karnością, jak1ej 
tej figury p. Mollmera nie byto w dru- wymaga się od przeciętnych graczy, a 
żynie krakowskiego K. S. ani znanych to już jest wysoce karygodnem. 
z boisk figur. ani też nazwisk. Kraków Drużyna krakowska, będąc słabszą 
chciał mecz ten wygrać i wygrał, acz- wogóle. lecz grając ambitnie i dążąc do 
kolwiek zupełnie niezasłużenie, gdyż zwycięstwa za każdą cenę, wyróżniała 
przewaga i to decydująca była bez się przebojami. Łodzianom zaś nie zale
przerwy po stronie łodzian. żalo widocznie na zwycięstwie w ciągu 

Zespół łódzki skombinowano w ten 80-minut, a wysiłki IO-cio minutowe 
~posób, że czoło naszej drużyny nosito przy końcu gry nie wystarczyły do wy
znamię wybitnie humorystyczne z po- walczenIa sobie nietylko zasłużonego 
ważnemi i po części tragicznemi tyłami. zwycięstwa. ale i wyrównania. 

l tak, Picz w bramce spisał się do- Rolę "sędziego sędziów" spełniał 
.skonale ; Marczewski w obronie bardzo wzorowo p. Otto, któremu jego koledzy 
dobry. r dopiero w tej jego roli, a póź- po fachu nie zaoszczędzili przykrości. 

niej, lecz zbyt krótko. w napadzie po- Zmuszony on był bowiem jednego z 
kazał on, że będąc pierwszorzędnym "krakusów" za brak karności i obrazę 
sędzią jest również dobrym graczem. a SIl wną z boiska wylduczyć. Incydent 
co najważniejsze. że nie stracił nic ze zażegnali kapitanowie obu drużyn, przy 
swej popularności u widzówA To też wracając banicie pełnię praw. Niemniej 
s~~oda napr.aw~ę wielka, że tak. WYbit-j jednak sprawa ta groziła przerwaniem 
ny ~portowlec l dobry gracz, CleSZQcy tych, w zasadzie "propagandystycz
sie u publiczności sportowej tak wielką llych" zawodów i wykazała. jakim to 
poplllarn05cią wycofał się z czynnego ludziom powierza się w Polsce czuwa-
życia <;portowego. nie nad "morale" sportowem. 

~ie zawiódł. równie,ż •. Szfencel, naj- fr .. Romanek. 
(>rzod w obrome, a Dózmej w napadzie 

Dlaczego p. Sztencel podał się do dymisji. 
Już od killku lat Ł. Z. O. P. N. pobiera 

procenl od dochodów biI"uUo z każdych, 
na terenie całego okrę~u rOZIgrywanych 
zawodów na fundus~ ubexpieczenia gra
czy od wypadków. Zanąd Ł. Z. O. P. N. 
posiada w swych rękach wszelkie środ
ki słwżąoce do egzekwowania należnych 
mu SIUlll od klubów, dzięki czemu wszel
kie należące mu się z tego tytułu kwoty 
wpływają regularnie do jego kasy. 

Zdawałoby się więc, że wszystko jest 
w jak największym porzą&ku, a przede
wszy.stkiem, że potrzebu1ący pom'OCy z 
tego fundus~u graoze, kJtórzy ulegli nie
SlJCzęśliwym wypadkom otrzymują ją ró
wnież punM,ua,lnie i be'z trudów. 

Otóż sprawa ta przedstawia się zu
pełnie odwrotnie. Ł. Z. O. P. N. pomimo 
że nies'Zczęśliwych wypa,dk6w w na-

p. S:z;tencla, który % pewnością me za", 
ni-edbał upomnieć się o to w za.rządz.i.e, 
leocz bezsktIitecznk. Pan Sztencel zrezy
gnował w międzyczasie z piastowanego 
mandatBt a gracze mogę dalej czekać, 
jak dotąd tak i nadal bezskutecznie, 
Każdy przyzna, że jeżeli Ł. Z. O. P. N. 

będzie w podobny spos6lb n3JSzy'C'h wy
brańc6w traktował, to zestawienie przy
szłej reprezentacji ŁOdzi nie przyjdzie 
mu zbyt łatwo, a zachodzi jesZICze pyta
me, fny taka "z iTolZIkazu" zema wiana re
prezentacja zechce dać z.e siebie :to co 
da~ D'owinna. 

fI~rm ~JortOWJ . 
szym okręgu jest na szczęście bard'Zo ma '--
ło i o tych nieIdczn)"Ch najczęściej zapo- ZA WODY PIł,KARSKIE W WARSZA-
mina zupełnie. WIE. 

I tak Al. Kubik uległ złamaniu palca Warszawa, 11 paidziernika. 
u lewej ręki. Sprawa 'Wlecze się JUż od Warszawianka _ Varsovia 5:2. Łat-
przeszło dwuch lat, od jakiego to czasu we zwycięstwo Warsza wian'ki. Pierwszą 
zarząd L. Z. O. P. N, zalega z W}'T6wna- bramkę uzysku~e Kaczanowski - głów
niem rachunków za leczenie Kubika. Po- ną, drugą zaś bramkę dla Varsovji uzy
nadto, palec Kubika dale'ki j'e91: od nale- skał Marcinkowski z karnego. Dla War-

szawianki bramki strzelili: Zwierz II -3 
żytego wyleczenia, grozi mu bowiem za- i Jung _ 2. Sędziował p. Jagielski. 
tamowaniem dopływu krwi, a w parze z Bar-Kochb.a - Olimpja 3:1. Pogofl __ 
tem niezdotnością do zarobkowania, Makka.bi 1:1. Korona - Ruch 4:0. ~ 
gdyż Kubik jest zawodowym i bardzo do- cola - Promiefl 2:1. 

brym skrzypkiem, i muzyką zarabia na I 
swe utrzymanie, Zachodzi więc kooiecz- LEGJA - POLONJA 3:1 (0:0" 
n-ość dalszego leczenia i masażu, na CO Warszawa, 11 października 
Kubik nie posiada żadnych środk6w, a Spotkanie pomiędzy Legją a Polonją 
na L, Z, O. P, N, nie mOże w takich wa- zakończyły się sensacyjnym zwycięst-

wem Legii w stosunku 3:1. 
runkach pojmowania przezeń obowiąz- Polonja bez Grabowskiego z Ałaszew 
k6w wobec graczy nie może liczyć, skim (byłym graczem tKS-u) na środku 

Równid i z innych stron OItrzymuje- napadu. Legja miała doskonały dzień ; 
my liczne skargi na za.rząd Ł. Z. O. P. N. wygrała najzupełniej zasłużenie. 

Każdemu z łódzkich sportowców Polonia opad'la znacznie w formie. 
tkwi jeszcze w pamięci radość, jaką spra C?ra otwarta, urozmaicona całym szere-

gIem oibustronnych ataków przyczem a-
wiła im reprezentacja Łodzi swemi 7lW'f- tak wojskowych wykazał większą dyspo 
cięstwami nad reprezentacją G. śląska i zycję strzałkową. Bramki strzelili: dla 
Pozn.ania. Le'gji - Soholta 2 i Krawuś z przeboju-

Otóż grac~om należą się jeszcze dje- 1. dla Polonji honoro~y punkt uzyskał 
ty za wyjazd do Poznania. Atakowali o- Tennen?aum, pOP::'-~l.aJąc. strzał ;\ba-

. .. szewskIego. Wyro:zruh S1ę: W Legli -
nl z tego powodu kap:ltana ZW1.'\z.kowego , Akim0w, Łańko, Kra WUIŚ , Sobolta i Wój 

cikj w Polonji - Bułanow II i Czajkow
ski, Debjut Ałaszewskiego w barwach 
mistrza stolicy nie wypadł zbyt udatnie, 
mimo iż był on najlepszym graczem w na 
padzi'e Polonji. 

ZAKONCZEN1E I POLSKIEGO RAIDU 
MOTOCYKLOWEGO, 

Warszawa, 11 p<"źdzlernika. 
Pierwszy polski raid motocyklowJ 

na dystansie Warszawa - Poznań -
W arsza wa został dziś zakończony. 

W ogólnej klasyfikacji zaja.l p. Czap· 
Iicki na motocyklu "Indian" z wózkiem, 
przebywając eały dystans w 9 godz. 51 
min,., a więc przeszło 60 klm. na godzinę 
2) Bielak, 3) Kwinto - obaj na motocyk 
lach marki CharIey Dawidson. 

ZAKOŃCZENIE TURNIEJU TENNlSO· 
I WEGO O MISTRZ, VIIELKDPOLSKL 

Poznań, 11 października. 
Dziś został zakończony turn; ej o mi, 

strzostwo Wielkopolski w lennis!e . Pier 
"sze mie jsce za j ął Czetwertyński (mistrz 
Polski) bi ; ąc \\' finale Fc.zr stcra 6:0, 3:6, 
6:2, 6:3, 

'ceny z meczu hockeyowe1o: ,Hakoah" - "Natsl:zycielow"e" w wredn:u, zakoficzoneg'c ZW!;fci<'lSlwem 
drug ej dr .. tŻlfny, składające, s:ę z trenerów hockey'a, . 

W grze podwójnej Czetwertyński -
Szczerbiński pobili parę Glabisz - Sztar 
kowski w p1ęciu setach 



't 

Str. 8:.:.. _______ ~~ __ .,..._-..._.._--

~li~ ~oylłÓuenie ~relllj~ry ł 

Romans z wyż
szy~h sfer towa
rzyskich Nowego 

Yorku. 

orjaSwansOD, 

F~PRESS WIECZORNY 

SINO 

W rolach głównych: • _ .. S h. 

od a Rocque, 

~11~ DOwłónenie prelDjer~ ł ' 

Romans z wyż
szych sfer łpwa
rzyskich "owego 

Yorku. 

icardo or'tez 
Olśniewająca przepychem milleul Salony nabobów amerykatłskichl Stroje! Piękne kobietyl Sensacylny proces! 

Obraz ilustrowany jest przel orkiestrę symfoniczną pod dyr. L. Kantora. - Sala ogrzana. - Początek o S-ej. 

SENSACJA 
NA 

tlJORZU 
'łEBIEU -

r 

==DA 
ubóstwiany prze2: cały świat zwanY pMV
szecbnie Paganini XX wieku i wystą;>i 

raz jeden 

W Sali Filharmonji 
dziś, we wtorek. dnia 13-go pażdziernika 

o 8.30 wioc:z;. 

Za wvdawnlctwo 

lDUMlf1J4JĄCg 

H(HNIKI fl 

OGŁOSZENIA da w~zvsikic~. pism po 
cąną.ch zmz6nvr;;h 

PROSBY i REKURSY do w~~vd!kieh 

TŁUrfACZENIA de~~ii ~ 6kj::;e~:h 
pod kierunkiem łL Kępjń~kle~1) 

PlERWSZE W POLSCE r 

BHJRO CIiFD~MACJi PRA3f.H·..ry<:i1 

Cel$l~e3n';tma B~~ p' ~ TEL. ~O·G2. ".z.. JI1:,"> , , ' Ił ,vdzrn3cn p'U,Q"'VC~ 
....... "'11<,1 ::,.{'>2 ł 37..&1 

Mam zaszczyt zawiadomić 
Sz. Pal)ÓW kliJentów że mój za
kład krawiecki został przenieSIO
ny Z ul. e ... go sierpnia 13 

na Sienk\ewitIa 21. front. I p~t[O 
Z poważanJem 

WładJ~ław Dziedzic. 

KTÓ::łA z PAŃ jeszcze nie 
wie :ze 1,1 mnle można SIę na 

uczyć kroju 1 szycIa w przeciągu 
mIesiąca oraz blel,źn iarstwa w 
przec 1ągu miesląca~ mec h SIę prze 
kona. 6-go SIerpOla N!! 32. m. ~ 
(Benedykta), front U-e p. zapisy 
od 3-5. 994-;l 

1----Rutynowana 949-3 

frebDa 
rozpoczynll 15 pa;'d7.ł ern\ka kurs freb
lowski dla dziecI płci oboiga. Nauka, 
gry i zabawy według nalno'l/ls:li:Y4:h 
,syste~6w I'eda,oiłiunyc:h. 

Wladumosc; Wólczonska 4, m. la, 

.fM~~~~~·~.1i 

i--' 
inDII, !SuKnie triliot::lowe i t_ rJ 

pr'~yimuąe do reperac;ji. 
UJ. 6-go sierpnia 16, 1lI Plętf(, 

famo 00 w OfVWall1em ml<,szl\ 

Dr. med. 

HI. 6-go slerlm 8 
(Benedvkta) 16. 

(1hor. !Kórru: (wło
sów) (lróg m or.z. 

i r::obie~e. 

Od 9-1. S - 9 w. 
dla pań: ~-5. 

Naucl si~ pl&aC na 
naJnowszeJ maszy-

nie "l<e':llngt n" 
Ng 12 amel y~qńską 
ślepą metortą II \111 
pewno łatwieJ o-
trzymasz p()sadę, 

Tow_ Blo .. ~-Btun. 
So Akc Od011ał \V 

tadzio ul. Pll trko ... i 
ska 175 2\1!;ł 

Kim GGstcś? 
Nadeślij charakter 
pisma swój lub za
irtleresow. oso h,\". 

zalwmu!1ilwj: iroif', 
rok, TIlleS'llC utadi 
Otrzymasz szczegół. 
ana! ' zę char:, 1< I eru. 
okre$lenie ~alet, 
wad. zdolnOŚCI, -

przezna 'z Anal'tę 
wysyl-am po otr iy· 
món1U1 zl- Osohlś
Cle prZYlmule 12-7' 
?lutokOły. odelwy, 
p"Jz ękow naj wy-

tl1\n'c;fwch osób 
stollCV. Wa szawa 
Psycho.G r,,fol O,!, 
Szyli f;r - Szl\OlnHc 

Plęlina 15-7. 48~ 

PiHy~i i kUthS!lkl 
jlIr::CłH:I1'.T>" 

k,:dawo szamotowI 

IH!6 hUlfilmstY 
Ołuwml ć,1 •• --"-"."-

Qedaktor odo. Józef Burmu 


